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nm a g i
98 szybów w Anglii
Ratyfikacya traktatu ryskiego przeszła w komisyi gładko.

P. Grunbauma popiera p. M Seyda. —  Endeckie obawy. —  Hr. Skarbek 
cofa w n^sek . — Niedoszłe wnioski ks. Lutosławskiego.

Rząd ctyn, wszystko w spr?wie śląskiej.
Warszawa, 13. kwietnia.

(Telef.) (ir). Wbrew przew dywan:om nie
których kół, sprawa rntyfikacyi traktatu rysk.ego 
Wzeszła w  kom syi spraw zagr.

niezmnemie stadko.
Wskutek tego odpadła potrzeba zwołania na dz.-ś 
dalszego z rzędu posiedzeń a kom syi. Na dwóch 
óowiem posiedzeniach wysłuchano wyczerpują
cych sprawozdań delegacyi rysk.ej, przeprowa
dzono dy&kusyę, mającą tyiko pośrednio stycz
ność z traktatem j omawiano

szczegółowo kwostyę GL Śląską 
Na Pog odzeń j wczorajsze m komsy przed to- 
rzą-dk tm dz ennym zabrał gk>s p. Niedziałkowski 
1 zażądał, aby po załatwieniu sprawy traktatu po
święcony resztę pos edzenia G. Śląskowi. Prze
wodniczący p. Grabski odczytał

profakt uetaiwy ratyfikacyjnej 
przedłożony przez min. Sap ehę. Projekt rej u- 
stawy obejmuje trzy zwięzłe artykuły, następują
cej treści:

Art. I Sfefcn Rzeqzp. P^Skfe, >edwi«r^za tr*fftal 
pokojowy, z-warty młędzy Połftą a Rosvą U- 
krainą, p j VsAmv w  Rydze dnfła 18. matka 1921.

Art. II. Sejm upoważnia Ntfcz. Państwa do pod- 
psa^a tjrdktatu pókoj-aw®*** w an»£n*u W ^A *' 
PołsJdeŁ

Art. Hi. Wyfcoinarila nmejssoej ustawy poleca 
sfc nthitst«xjiwi “traw zafir.

Komfsya zgcdzTa s'ę następne, aby na 
czw artkowem pos eJzeniu Sejmu nastąp ty 

o&aPu wstysdii.a trzy czytania ustawy ratyfi
kacyjnej.

Poistanow:ono również, że dyskusy: w lei sprawie 
n'e będzie. Natom ast przedstawiciele poszczegól
nych stronnictw złożą odpowiedni e oświadczeń a. 
Z ko’el zabrół głos 

p. GroJbaim, bwestyonujac art 6 (traktatu ry
skiego dotyczącego cfficyA 

Zdar em mówcy, artykuł ten znajduje s ? yj sprze 
rzności z tr-kta em o •trrfejszelc ach narodowych. 
Posłow i żydowscy tyiko wówczas będą mogl 
w sejmie głosować za ratytikacyą, jeżeli rząd1

1
zatopionych.
ratyffcaeyjną. orzy^zetn <p. Oranlbawn w tm zy  
maj się (1d glosowania, uzaJoaniając swoje sta
nowisko na pteuuim Sejmu ud porOKiunieniat 
się ze swoim klubem. Rezolueyę ks. p. Luto 
sławskego, alby rząd energicznie bnomU nde- 
tra Polaków, pizebywałfąeycfo óbecaie w R o 
syi, odrztucorro. — Pragnął

również ks. Lutosławski 
przeprowadzce winjcsefk tej treści, ze rzćfid poi*

, r, . , . . .  . , . . . aki we uznaje sktutUdów, wywłksjących z usta.
W^RJmsfer Dębsk o s w a ć o *  &  chodzi tu o wod£iwslwa fcwlodkiego 0 .wy yłaszczeua, 

wsfazynnne w-elk e, fał, uchodźców, pragnących , zaftjwa^ . m y  uśmie;;h nawet na twara* *  
unknąć przebywania w bolszewu. Mm.ster Sap e-

jeszcze przeo posiedzeniem czwartl.owem Sejmu 
ogłoś, rozporządzenie, w którem wyjaśni, kto ma 
prawo do opcyi.

P tirtinoahUb  ̂ poparł Mułyan Seyidte.

ha dodał, że przy prezydyum Rady ministrów zo
stała utworzona wecyaLna kom sya prawneza, 
Która ureguduje sprawę opcyi w drodze ustawo-

swotełi kolegów frakcyjnych.
zrejterował.

Refeiemem ustawy ratyfikacyjnej na ple*
dawczej. W sprawę tej m‘n. Sapieha porozumiał p. Kienńkap k w irK a n d y d a tł,
się już z m n. spraw edliwości. Następnie wyłoń ła 
s'ę długa dyskusya, jaki jest

obecny stosunek PolskS do Pettary.
Przemawiaj!! pp.: Skarbek, A raisz, Perl,

Zamorski i Maryan Seyda. W  przemów e- 
niach cnJLecJkiiuh na ten te-ntai deminetwała 
rzekomą obawa, aby stasuaieik Polski do Pe- 
flury nie ' wpłymąd ujemne na stanowisko so
wietów wcfeec nas. Na tę obłudną argumem- 
ta*cyę o^cwiedlział dobitn,;.e p. Badicki, za- 
znaczanac, że jeżeli idz'“ o  prawa asyhi, 

ule^łośó endeków rm-bec Edszewi?5 
jest izupelnie n'ezrozwniała. Do stanowiska p.
Bat^dkiego przyłąozyf się również i brinister kacyt traktatu, ponieważ me uwzigjiętiima on wsti 
Sapieha, który oświadczył że rząd nie my- latów żydowskidt, na prawie opartych, 
śłi prowadzić intn^g, traktat wypełni zgod-

Grabski otrzymał tyiko 10 gtosów. — Przy
stąpiono do omówienia sprawy górno-śląsłciet, 
Przemiatwtaii pp. N edzia'fccwski i Jan Dęlbski, 
pocizem 'mfftisrter Sapióha zfoźył ,pontne sora- 
\vcwdatrtie z diziaiałności m'tnteterstwa w  0$ 
sprawje. Ze sprawozdania tego wytnka, że 
rząd czyni wszystk0, aby sprawę g.-śląsfcą 

załatwić k(jrzyStnie dla Pofcki.

POSŁOWIE ŻYD. PRZECIW RATYFIKACY1.
Warsza-^ą 13 kw ietnia 

(§ EE.) Radio. Prasa żydowska pisze, że po
słowie żyd wscy giło^ować będą przeciw raty©-

nie z honorem państwa i prawami asyhi. — 
W obec tego oświadczenia

p. Skarbek cofa aj swoją rezctracyę, .
doJniagifjącą się fflklwńdacyi rządu Petlury.-

DZIŚ OBRADY KLUBÓW MAD RATYFI- 
KACYĄ.

Warszawa, 13. kfwiettnia. 
(Tdet.) (tó) Dzłtń dzisiejszy poświęcony

W  głosowaniu przyjęto jed tomryślnic f ustawę bęfłzie obraidom klubów pcodlskidi, które ih

„ A U T O - S T A R I I

K ?PvKC V, S’ .aWKOHJSK^ Ł. 33  -  T e la fsn  i m  f e h g r .  „ f i  ul o  s ta r '.  10449
100 samochód w ciężarowy h 3 do 5 ton pierwszorzędnych fabryk jak „Benz Gegenau“ , 
„Borch“, ,,0 -e1", , ect na^ychm nsf ze skł lu w Krskowie do odbiorą.
Ws & k'e -simoc ' d na obręcz ch ?: n owych. Gwaiancya fabr. na przeciąg 6 miesięcy. 

Jfb' s '.ład da wszslkie prz/bory i czyści składowe do samochodów.
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stalą tekst swych oświadczeń w sprawie za.- 
tyflkacyi.

REPREZENTACYA POLSKI ZA GRANICA.
Warszawa, 13 kwietnia.

(Tełet.) (m) Peset Kamieniecki złożył swój 
mandat poselski, ponieważ zosfał mianowany po
słem i ministrem pe-tnom cnym w Rydze.

Warszawa, 13 kwietnia.
(T«sff-ed.) (m) Z Tokio powrócił do Warszawy 

Charge dTiaśsfaires Rzeczyposp. pofekiej p. Tar- 
ftowski. —

Warszawa, 13 kwietnia.
(Teflief.) (mi) Dziś wóecz nem wyjechał do 

Londynu nowy poseł polski dr,. Władysław Wr6- 
U&wski.

Warszawa, 13 kwietnia.
<(TefteL) (m) Naczelnik wydziału wschodniego 

w ministerstwie spraw zagrań, p. Kraoil ma sta
nąć na czeSe m syi dyplomatycznej p-tekiefl, uda
jącej się do Azyi środkowej.

Warszawa, 13 kwtetnia.
(Tedief.) Om) Na kierownika kocróyi miewa

nej, która ma wyikonywać klauzule dotyczące rfc- 
ewakuacyi mienia prywatnego z siedzibą w Mo
skwie, upatrzony został b. minister przemysłu i 
band&u p. Antonii Olszewski.

W (ozawa, 12 kw etnia.
(!PAT.) Nacaejnik Państwa mian wał dr. Ka- 

fenła Badera radcą legacyjtiym pierwuzii klasy

przy pofcifcłstwia Rzcap. polskiej przy rządze Re- 
PLibllki czechosłowackiej i odwołał dr. Józefa 
W.ernsz-Kowaislzeg-. poste nadzwyczajnego I mi 
nistra pełnotnocitetgo I* klasy ze stanowiska kiero 
wnika pcsećstwa Rzeczypayp. p.łsk*Mj ęrzy Stoli
cy Apostolskiej.

Warszawa, 13. kwietnia.
(Telei.) (O) Jalk słychać, dr. Jcdko, dele

gowany pa prała Rzeczyp. w Moskwie, ne  
«tnzy!tnał ciprdbaty ze strony rządu so w etów . 
Jako powód podano, że dr. Jodko należy do 
P. P. S.

Warszawa, 13. kwietnia.
{Telef.) (O) Poseł polski w Helsugforse dr. 

słychać .poseł polski w tMsinigforste dr. Sokclai- 
Sokolnicki został odwołany.

P. DMOWSKI PRACUJE NAD SOJUSZEM 
WYB. Z NIEMCAMI.

Warszawa, 13 kwietnia.
(Telef.) (nr) „Kuryer Poranny*1 notuje pogło

skę,. że etróecya, a w szczeigóln ści p. Dmowski 
pracorle nad zawarciem sojuszu wyborczego z 
Nemicami w Gdańsku i na Pomorzu przeciwko 
chnzetśc. demokr. i MFtR. oraz PSL. Ma t • być dał 
szy ciąg tetgo sojuszu rejrno wogo pomiędzy prawi 
cą i iposfami nemeckimi, który d prowadził do 
uchwalena senatu 6-ciu głosami iunkrów pomor

skich. „Gazeta Wąrszawska“ inibrmacye te de- 
mentLlje z witffiką irytacyą.

Oficerowis nieżonaci zostaną skoszarowani.
Warszawa, 13. kwietnia, (cerów. —  Zapowiedź tego rozporządzenia 

(Telef.) (m) Minister spr. wcisk. w n~<jbliż- prasa warszawska wita z w  ołkiem zadowo- 
Kzyoh dirach wyda rozporządzeute, -ir.ocą len ern, albow!em w ton sposób wiele pokoi 
którego wszyscy oficerowie nieżonaci zesta- kawalerskich będz:e można oddać do dysipo- 
ną skoszarowani, t. zn. będą m eszkaii w  spe- zycyi tocimoód cywilnej, 
cyalnych budynkach, prze znaczonych dla ofi-

Sytuacya str jkiwa w Angli poprawia się.

Pomyślno rozwiązanie ko fl ktu spodz ewana,

gą one w tym oelir przyfbyć do Warszawy Jedyni®
wówczas, jerżati pi^mo przesłane przez krewnego 
z Ameryki stwierdza wyraźne, że aana osiiia 
jJst jeg. ojcem powyżej lat óO, żoną albo synem 
ub też córką poniżej lat 16. Żadne inne wyjąó.U 

uwzględnianie nie bjdq. Natycnmiast po przyby
ciu do Warszawy należy się zwrócić do biura 
paszportowego urzędu emigracyfeeg (Alicje Je
rozolimskie- 1. 56, parę minut drogi od dworca ko
lei wiedeńskiej) ć!La uzyskania irrtormacyi i wizy 
polsk-ej. Przestrzega się przed .korzystaniem z u- 
sług p średników ipi oponujących ułatwienie do
stępu do urzędów adbo ao konsulatu, wynalezie
nie mieszkania, wymianę pieniędzy, sipnzedaż kart 
di.rętowych itp, celem wyłudzeni,a pieniędzy c<J 
emigrantów.

Lndyn, 12 kwietnia. 
(PAT.) Lloyd George oraz przedstawiciele gór 

ników i właściciele kopalń odbywają konfereneye.

Sc> dżiewają się 
flS,tu.

-o rozwiązania kon-

TENDENCYE UGODOWE.
ANGLIA WYCOFUJE WOJSKA ZE ŚLASKA 

GÓRNEGO.
Warsziwa, 13 kwietnia. 

(Te3af.) (mj Agencya wOrient** donosi ze So
snowca: Z powodu rozruchów komunistycznych 

i® EE.) Radio. Sytuacya strajkowa polepsza w Anrrflij wojteko an«tołsk:e zostało iuż wycofane 
się. Nowe konferencje r botników z przemysłów z zagłębia Ruhr, a w najbliższych dniach spodzie

Londyn, 12 kwietnia.

caimi objawiajg. tendeneye ugodowe. wane jest wycofanie wojsk angielskich z terenów 
górn'śląsik:ch.

98 szyb ów  p o d  w odą.
Ij^ndyn, 12 kwietnia, zatrudniających 27 tys, robotników. Z tego 5 szy-

EE.) Radio. Dotąd zatopionych 98 szybów, bów bezpowrotnie zniszczonych.

PASZPORTY AMERYKAŃSKIE.
Wars.2ay.-a. 12 kwietnia.

(PAT.) Urząd emńgra-cyjny podaje do wiado- 
moóci emigrantów, że st>em4plK na pasaportach z o 
kreSIoBym terminem udz.eienia v /zy  zastały 
przez k nstdat St. Zjednoczonych wydane aż do 
końca listopada br. Osoby nowo- zgłaszające się

dniem br. Przestrzega się więc przed czynieniem 
I przedwczesuem prayg towań do wyjazdu i przed 
podróżą do Warszawy, nie przyspieszy to b o  

jwiem terminu wizy a narazi emigrantów na d.are- 
im ne .kcsz‘a i trudy. Jedynie rodzice w wieku po
wyżej lat 60. żony oraz dizieci poniżej lat 16 osób 

•prow adzających rodzinę do St. Zjedn.wprowadzających rodzinę do St. Zjedn. mogą o-
do kcrr.uiSąii! nic d r  >Ta-x:ią wkc w izy przed gra-i trzymać wizę be/, praestmKania kolejności. Mo-

Rozmaltości telegraficzne
(.§ EE.) Radio. Odroczenie obrad sejmowych

Po posiedzeń,ach pjenarnycłi azwurik-wem t pąl 
kowem «bejm ma być odroczony d j 10 maja. Prą 
ocwać bgdą tylko k  m*sye sejmowe.

(Telei.) (m) N°ininacye wojewodów gal'c, 
wstrzymana. Dzienniki warszawskie notują., ię no 
minacye w lewodów galicyjskich zostały na razie 
wstrzymane z przyczyn osobistych. Dopiero pa 
usunięciu tych piwodów akta ncminacyjne z. sta
ną pracdłożone do podo-su Naczclaikowi Pań- 
stwa. —

(§ EE.) Radio. Mianowania, Naczelny Wóda 
mianowa generał-poruczaiikami generałów: Sul.or 
skego, Lat-nka. Osóńskiieg., Sk^rakiego, Nowo
tnego i Krasowskiego. PuJLownik Maryan żegota 
Januszajtis mianowany został g en er ał-ppruc zm- 
liiam. • — -

(§ E. E.) (Rado).s Uchwały Zjazdu Z wiązka 
nłlast — Zjazd delegatów Związku masł 
polskich powziął uchwałę, domagającą się 
aby rząd i seim polski odmówił ratyf ka
cy układowi paryskiemu, który przyznaj* 
Czechcslowacyi zaludnioną przez Polaków częśfl 
Śląska Cieszyńskiego. Zjazd żąda rewizyi uk!<-dn 
3 grątlcy etre gl 'aftczncj. Druga uchwała w apra« 
wfe Małopolski wschodniej brzmi : Po zaw^rck
pokoju z Rosyą 1 Ukrain*! granice Po?Ckl na wscho. 
dzie są ustalone I iv‘kt ulftma prawa lob kwestyo 
norivać.

(Telef.) (m) Projeikt órdynacyl wyb, na Ra. 
dzie min. Rada ministrów omawiała projekt ordy
nacji wyb rczei, który w najbliższych dniach mą 
być przedłożony Sejmowi. Nowy projekt wyrowa 
dza Jicznc zmiany w dotychczasowym p dziale o* 
kręgów wyborczych.

(Telef.) (G) Nowe znaCzkl pocztowe. W 
najbliższym czasie zostaną puszczone w o* 
b eg nerwe znacziki pocztowe wartości 10 1 13 
marek.

(Telef.) (m) Bezrobocie w  handl. Banku 
warsz. W Baidkiu handlowym warszarwskm 
wybuchło bezrobocie urzędników, żądających 
podkwyższenia peiisył w ten sposób, że za ka
żdy 1000 mik. pensyi, mtelH>y otrzymać 9008 
marek.

(§ CE.) Radio. Czy możliwe? ^(uryer wansz.* 
zamieszcza list otwarty grona tokarzy l uczo« 
nych, z którego wyn ka, że 86-łetni dr. Benedykt 
Dybowski, b. pr fescr uniwersytetu lwowskiego* 
hop rowy czfcnek towarzystw nauk owych l Aka 
demił um!eję‘nośd zna'd-uje się w nędzy.

(Teief.) (O) Otwarć e wystawy sztuki poWdeJ 
w Paryżu. Z Paryża donoszą: Wczoraj odbyło się 
tu otwarć e wystawy sztuki polskiej, zorgan zowa 
nej przez ministerstwo kultury i sztuki Wystawa 
obejm e 600 eksponatów, między innemi wystaw o 
ne będą liczne dzieła Matejki, a dla jego obrazu 
„Batory pod Pskowem** przeznaczono spccyalną 
ścianę-

«

(PAT). Nowa ofenzywa fatfedca wyszła a
miejscowości Beb-BCnisLi i Beni-Sarikari w doli- 
n a górnego Meandru. ,

(Telef.) (G) Rofcowatóa rum.-ros. Jak donoszą 
z Bukaresztu rô  owania rosyjsko-rum-uńsJóe roz 
p czpą się z początkiem maia w Rewlu.

(Teief.) (m) Sowiety zrywają Z FWanrty!* 
Z Paryża donoszą, że rząd sow. odwołał swego 
Drzodstawic ela baj Kilowego z Helsinsforsu, dając
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zlś 13 kwietnia L r. po raz ostatni m  Lwowie
wyświetlają W3&RSZAWA (plac Akademicki 5) f WANDA (3-go Maja 11 a), naj

wspanialszy wykwit sztuki filmowej, II. cyU z arcydzieła

JMiml Mir. a. h KWn M  teprt
w ten sposób wyraz zerwaniu wszelkich stosun
ków th ędzy Rosyą a Einlandyą.

(PAT) z  k»°lerenCyi państw sufkcesyj- 
nych. Komisy a prawniczą i atto^lftoacylna 
konfereincyi państw stńocesyjjn-ydi rozważały 
na posiedzeniu .pojpchKlTMwcm sprawy, doty
czące pemyi fcmkcycmryuszv i Ich zabez
pieczenia.

Z  D N I A .

d o o k o ł a  Pl e b is c y t u .
Plebiscytu romął czas 
W dyjjUomacyi uezruch słodki,
Tyiko prasa raz Po raz 
Nowie nam przynosi pfloiki. 
iW ponfedt <f:>ek Śląsk jest na^a,
W środę znowu jest niemiecki,
To się. nam wordtuta twarz.
To tańczymy wznosząc kie dci.

Wprawdzie sprzyja nam Lerona, 
‘Wprawdzie Francya trzyma % aa mi 
Lec* kto zmieni Georga sąd?
Kto upora się z WR etami? 
Japończyka dfia nas czyż 
Ktoś przekona na ostatek, 
ićfcoć z m3cacłem jada ryż 
I berfwtę ptśo Patek?

Co za hojność, co za gest 
Wyrzec się własno^o kąska.
Anglia ponoś sktourią jest 
Przyznać nam kawałek Śtląsika! 
Skądże nagle zmiana ta,
Po kim ta miękkości scheda?
Czyż w Irlandyi przykład ma 
Że lad sśę ujarzmić nie da?

A tymczasem idzie mai, 
Nasze wrogi fóą zawzięcie. 

Więc z tęsknotą czeka kraj 
Na ostamie raastrzygnięrie. 
Koalicyo spiesj się, sp:esz. 
Nim d£Tphwość nasza minie 
Źałuferz polski czeka telż, 
Oparł iaę na karabinie.

Nenfo.

Przegląd prasy polsKlej.
Lwów, 13. kjwiełftia.

Siiaroty pańskie na Syberyi.
(§) Pan Józef Przydatek, nauczyciel i prze

wodu >k trzeciej grupy sierot polskich przybyłych 
s Syberyi do polskich sierocińców i do szkoły 
związkowej w Stanach Zjednoczonych w nad z wy 
czaj c  ekawy sposób opisuje w  ..Gazecie Kaliskiej** 
warunki życ a emigracyi polskiej na Syberyi.

— Zanm przystąpię do właściwego opisu po
dróży — pisze ten czcigodny pedagog — pragnę 
przedewszystk em cnoć w ogóinycn zarysach zro- 
b ć  kilka spostrzeżeń co d0 warunków źycńa w 
S.vberyi..1gdyż przez to bardzej zrozumiałą będzie 
wędrówka tych neietnich emigrantów.

Porównywnjąc warunki życia w Syberyi z 
tafcmiż warunkami w  Rosyi Europejskiej, łatwo 
przypuszczać mogę, że ta ostatna powinna znaj
dować się w  znacznie korzystniejszych warun
kach, n ż Rosya Syberyjska — Syberya.

W całej prawie Rosyi europejskiej istnieje je
den rząd; zaś w Syberyi ilość rządów jest uzale- 
żmiotią od czasu, mejsca, przestrzeni, oraz warun
ków spccyalnycn, wskutek czego jest bardzo ob
fitą. Dzięk powyższemu, prawie w każdem więk- 
szem mieście Syberyi zantduje się rząd rosyjski, 
który głosząc szczytne hasła zbawień a ojczyzny, 
bardzo często swe prawa do zwierzchniczcj wła

dzy naj Indem popiera s'łą zbrojną, skąd właśnie 
wypływają stale wojny domowe, a z niemi anaL 
chi a ogólna.

Wojny te raczej gwałtami zbrojnymi nazwać 
można. .Nic przestrzegając najelementarn cjsęyęh 
ogólnie przyjętych za.sad w  życiu spoleczzro-orga- 
ntzacyinem, zarządza się przymusowe mob lizacyt 
sekwesiry, wydaje się masę ograniczających oby
watela rozporządzeń. a w rezultacie ,teso wszyst
kiego powstał absolutny zanik wszelk ej gospodar 
ki rolnej i przemysłowej, a zaś ograniczenia eks
portowe i importowe powodują brak dowozu pro
duktów żywnościowych. Bez wartościowość zna
ków Pieniężnych dopełń a reszty i stwarza wa- 
runKi, które śsniało okropnymi nazwać można. •

Jakże w tych warunkach mogą wyglądać 
dzieci? Jedyna szkoła, jedyna podpora dizecka — 
rodzce, zostają mu wydarci. Ojca mobilizują lub 
mordują zdradz ecko, matką zapraoowuJe się a 
dzieci wyżywić nie może. Rzadko znajdzie się 
ktoś, kro sierofk przygarnie, zaś najczęściej dosta
ją sę  otre do przytułków rosyjskich, gdz e w krót
kim czasie w atmosferze wrogiej i obcej zaporni* 
na ją rodziców i języka..

Sieroty te partyamr wysyła się obecn e z Sy
beryi do Stanów Zjednoczonych, gdze opieka i 
polska szkoła zacieraia w ich duszyczkach .smutn* 
wspomnienia z tułaczki.

W szkole podchorążych.
(*) Przytaczamy za warszawsk m .Kuryereuę 

Porannym'1.
Szef. oddziału Iii-go M. S. Wojsk, gen. podpol  ̂

Jau Ja cyna ułatwił gronu dziennikarzy zaznajo 
mień e się z jednym z najważniejszych działów n« 
sizej wojskowości, z pracą naukowo-wychowaw- 
czą, a w pierwszym rzędzie ze szkolą yodchorą. 
żych, która ożyw ona partyotycznemi trstdycyan# 
1830 roku wysuwa się dziś na czoło uczelni za. 
wodowych.

Szkoła podchorążych w  gmachu swym przy 
ul. Belwederskiej — to niejako najważniejszy od- 
cinek frontu .bojowego. Dwa wiełkie dziedzińca 
szkoły poprzecinane są wzorowo zbudowanymi 
rowami strzeleckimi, zas ekami. z drutów kolcza
stych, lejami po pociskach działowych, głębokientf 
rowami, przeszkodami, wśród których młodzie! 
podoficerska dopełnia systematyczny wyszkolę-

R- HILAPOWICZOWA.

Wychowania kołaty w świetle 
nowszych poglądów.

Lwów, 13 kwietnia.
Jodan z najznakomitszych filozofów wsipółcze 

snych, Rudolf Eucken, a przyiem gorący, przyja
ciel 1‘iKlzkocści. powiada w jednetn ze swych n w- 
seych dziel, że czynem wspólnym obejinufccym 
ludzkość całą jest walka o duchową treść życia 
nasze©*, d^żeme do nadania mu sensu i wartości.

Zastanawiając się nad pytaniem, jakie tedy 
znaczenie ma życie nasze, jako cal ść, fiiozoi ten 
dodarc, te głęfcfclki rojrfam czasów deisicjszj^ch, o~ 
stre rozdwoieoie pomiędzy pracą a duszą rralâ ą 
temu_ pytaniu, sśłę gwałtowną. S.‘ojac wobec arwy- 
cięsfiaego, biegu nieztmerzouydi prac ostatnich 
wżeków, wobec zmienionego pr^es nie oblicza 
świata, stwierdza on jednak, że praioe te nia były 
zarazem pcpancicin duszy, ais dopomigły Óq wy- 
twtorzenia całiliowkiego, prawdziwego człowieka, 
rddanegó także życiu wewnętrznemu, albowrsm 
przez swói! nieustanny ruch prace te zwracały go 
war k  wyłącznie do świata otaczającego. Gdy 
z? I mówi daiicii Eucken, wszelka myśli i zdolność 
skierowana jest na zewnątrz, a troska o położe
nie wewnętrzna, 0 stan duszy, jest usuwana coraz 
bardziej, dusza nieunlknienie musi znładiclężnieć, 
a przy calem swem powodzeniu c.zlowM: staje 
się ubogim, pozbawionem treści bezosobowcm na 
rzędżiem nrooesu kidturahrego.

Taki jednak stan, k/órego niszczące działanie 
cdcTC.v amy prawie wszyscy, musi wywołać reak 
cyc i u.ika właśnie reakeya czyli działanie prze- 
c?wkr*- bezduszności współczesnego życia Iwd,zkie- 
K istnieje dzisiaj i czyni wyraźne postępy. W.pra- 
wdzie irechanizowanie tycia trwa leszcze i wciąt 
eię rozwija, decz wiara w nie została złamana i

waSka z niem już się rczjpoczęła. ZaTÓwno bo
wiem, pięknie powiada Eucken, z gwałtowności 
fali społecznej, z ocknienia sśę dążeń rdigfjnych, 
lak wreszcie z burzy ł parcia twórczości artysty
cznej przemawia ta sama silna tęsknota do wię
kszego rozweju praw własnego życia, do podnie
sienia i odnowienia istoty ludzkiej.

Wspomniany tu kilkakrotnie filozof należy d*o 
■tych, którzy ufają, że duchowa konieczność dzia
łająca w tej reakcyi, przezwycięży wkońcu wszel 
kie błędy oraz zarozumiałość ludzką i doLkona we
wnętrznej przebudowy życia, rozwiąże wielkie 
zadanie'dziejowe. Do tego jednak potrzebną jest 
i ze strony ludzi praca niesłychaną.

Otóż ta reakeya przeciwko bezduszności' 
współczesnego, zmechanizowanego życia ludzkie 
go nasunęła mi na myśl pewns ściśl© związane z 
nią pytanie. A mano wicie, jaki udział w tym ru
chu o mac red u dgieijowem będą miały obydwie 
piłowy rofcteajtt Judzkiego? Innemi stewy, kto po 
siaefa, Mtęccij pierwiastków duchowych, zdolnych 
dokonać 'przebudowy obecnego życia zewnętrzne 
go, r zproGizonego, p>o,zbawionego prawie całkowi 
cię duszy w życie więcej wewnętrzne, kontem
placyjne i skupione, Uudch wicpe, mężczyzna czy 
kobieta?

W  tefl formią to jest w  stosunku wyraźnie 
określonym dp wspomnianej reakcyi, pytanie to, o 
ile wiem, nie było deszcze postawione, jecz nasu
wa się ono każdemu myślącemu człowiekowi z 
nieodpartą mocą, to zaś co wierny v różnicy du
chowej pomiędzy mężczyzną a kobietą, z góry 
prawią przesądza od;p wiedź.

G!ę'b<akiie zrozumienie wielkiego znaczenia 
•dla kabury tych różnic duchowych zawsze istnia
ło w ciągu procesu kulturalnego, a treska o -ikrzy 
menie tej różnicy zajmowała t/ejsćbn szlachetny 
i mądry lipird, Pomimo, to. gdy warunki spofe- 
czn' -ckcnomiczue jzass.dniczo się zmieniły, roz

począł się potężny, niczem nie daifecy ęię po* 
wstrzymać nuch w klennńra możliwego zaiwehJ. 
wania różnic porraędzy mężczyzną a kobietą, 
przez udostępnienie tjed ostatniej nabycia nietylk® 
tężyzwy fizycznej, właściwej tamtemu, Łecz tak* 
że śnedniegu i wyższego wyksztaJoens.. Prze>ł 
kobietą otworzyły się nietyEro wszefikie dsie&zinft 
sportc-Asie, .lecz taikże wszystkie szkoły i uniwer* 
syilety, umożliwiające ijej ob^ęde zawmcłó^, d»« 
wnied wyłącznie zajmowanych przez mężczyzit.

Lecz oto dziś jesteśmy znów świadkami niem 
znriernie interesującego objawu. Ponrimoi, że wa
runki ekowom5 czjre-niety&o się nie poprawiły, tec* 
stały się o wiole trudniejsze, że walka a byt m»- 
teryalny przybrała obecnie rozmiary1 puproste pa 
twome, że miSany kobiet zmuszonych fest ciężka 
pracować na równi z mężczyzną na chleb po- 
wszedmi, rozpoczął silę znamienny ruch przecfwko 
niwelowaniu i zacieraniu różnic duchowych po? 
mtitędzy dtwiema płciami i to nuch w tonę naj- 
szczytniejseyoh haseł htdzfcości, w  inrię nażważnbej 
saego z jęj oeJów, óakim jest ocalenie duszy czło
wieka i jego życia wewnętrznego

W zrwiązku ze iwepotunianynń wyżej trudny
mi warunkami bytu era® zgodnie z dążeniami do 
równouprawnienia w  różnych dziedzinach żyda 
stpołecznego, rozpoczął1 się okres, trwający do 
dziś i mający na oefin wychowanie kofctoty. na 
istotę „czynną** i dziełną, w przeciwieństwie do 
jej poprzejn?ćj ijaikoby biemcścL Ponieważ cdi 
ten, typ czynny, jako ideał wychowania bofaietfi 
panowmł głównie w społeczjaństwodh arrrcryAań- 
sldch, .przeto niektórzy, jak a*. Foerstsc, nazyw* 
ją to ameryfcanizinem i określają go wyraźnie, ju
ko pochłłdnrccie kobiecego pierwiastku Wtanalas. 
go przez jednostronną kdHurę mędką, ,Wideo tim  
miennyra zaś jest fakt, że teo anaerykantzbi <sw** 
tyka się d ń f r. thnem j»xrftc!wdziu-łaniera właśnk,' 
w łonie srcJeczeńsiwa amerykańskiego.

(Dok. n a «0
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którego nazywają w/Izraelu drugim Mojżeszem, oa 
którym pisano, że był baśnią wyśnioną swego ludu i 
tego ludu wolą, oto treść 6-aktowego dramatu z pro
logiem i epilogiem, wyśw etlanego w kinoteatrze

„MARYSIEŃKA" (ftMm
nie fachowe, jakie zdążyła jjąbyć w  ;pnfcf i -zapra
wia się do sz-tuki wojennej.

W cxaś'c wojny szfcoła podchorążych shtżyła 
■ do przysparzania skróconym trybem sił otcer- 

skich. Obok podoficerów iw  a tło wiedzy wojsko
wej znajdował; tu również oficerowie, którzy zdo
bywali swe szarże w ogniu, gdzie obcfc bohater
stwa me mogli się urykazjć innym wymaganym 
do awansu cenzusem.

Jeszcze dziś pod niejednym szarym ćwiczeb
nym mundurem kryje się posiadacz stopna ofi
cerskiego, przygotowujący się do egzaminu Uczy 
się wraz z żołnierzami, wspólną dolę z nimi dzie- 
3 — jak w okope, jałc w obliczu niebezp eczeństwa

Wsiiófay u wszystkich zapał do pracy, współ 
m  wytrwałość i jedna myśl — dobro kraju.

Wszczepiają tę myśl również instruktorzy 1 
profesorowie z szefem oddziału naukowego M. S. 
•W<spk. gen. Jacy na. pułk. M. Kuk dera i ppełk. 
Mtodziancrwsk m, komendantem szkoły.

Dbtasąb» k®- kardynał Pluzyna sks&wot prze- 
cBw Rampom?

{*) Oiefcawą tę histuryę przynosi .przegląd 
Wiecamiy". Mianowicie idzc o „veto“ , jake 
mseoiw wyborowi, RarttpołR oa papieża wniósł 

czasa kardynał Puzyna rzekomo na skutek 
polecenie asoarłego nedawno A. hr. Ciołuchowskie 
go. Rzecz miałby się w następujący sposób.

Rampofta uchodzi i w Wiedniu za tego dygni- 
\sgsA koścłdjtego, który dał iaścyatywę i dostar- 
c*j4 środków* do złamast ki na raWszu wiedeńskim 
wąłJrwow przemożnej przez długie lata Miki Ibe- 
•rioo-gieldowej. Za to Po śmierci Leorra X3H-go 
wiedeński świat centrałistyczno-I beralno-g efdo- 
m y postanowił skłonić cesarza Franciszku Józda,
' aby w  razie obrada RankjjoKi papieżem skorzystał 
z priyslugującewo mu prawa „veta*\ Cesarza u- 
dalo się namówić za pomocą wpływu na niego jego 
kryłeś kochank, pani Schratt, która była zadłużona. 
Cea*cz wydał odpowiednie plecenie swemu mi
nistrowi spraw- zagianieznych A. hr. Gołucbow- 
sktenm, ponieważ jednak Rampoih by! zwotonu’- 
kfem polityki o  emtedciej, wobec tego żaden z &u- 
jrtryadócli kardynałów ide chciał przeciw n emu 
wystąpić. Wówczas la. Oołuchowski zwrócił się 
*> kardynała Puzyny, który też ,.veto“ założył. 
T oto  dlaczego, zam ast Rampolli. papieżem został 
Jówf Sarte, syn chłopa wkwkego.

Ostatnia wystawa w „Zachęcie".
Lwów, 13. kw etaia.

Sakw „Zachęiy“  przy tri. Legionów otwarty 
<t itółgujący wśród nieszczególnych warunków i 
wiała od prawdziwych centrów naszego ruchu 
•rtystycanepo, ma jedną poważną zaletę: jest nią 
feadeneya do wyszukiwań * mtódych tafeutów. 
■Rzecz jasna, że droga taka jest ryzykowna i aks- 
perytnesta nie zawszą osiągają pożądany ^otek. 
Niekiedy — odnosi się to do poprzecie,ch 
Sflcunpictóy- — na ścianach Salonu po ja 
•dalą się płótna — niczcjn wprost 
Meaprawnicme do wejścia w  te progi; lecz na o~ 
Kół pewzakrwania tak e należy policzyć jako w id- 
*ie pins Zarządowi instytucyi.

Ostatnia wystawa zaznacza się właśnie do
brymi wynikami w poszukiwano tych młodych. 
Na pierwszem miejsc* pozwolę sobe wymienić 
ananego««n już z dawnej wystawy, a wprowadzo
nego z tych ścian w świat i coraz większe jedna
jącego sobe uaaame — p Józef* Kidoaia. Kidoń to 
ąoden z tych, pod szczęśliwą gwiazdą urodzonych, 
artystów-, którzy bez wszelkiego wysiłku i jakie- 
■ftekolwiek kompromisu trafiają łatwo do gustów 
tpublięzłłoóci. Wypły wa to z jego organrzacy arty- 
ctycenej-, ojtarnicmie jasnej i proste!, bez krzty 
jakiegokolwiek doktrynerstwa i pełnej prawdzi
wego smaku Szereg portretów fbzo malarza, 
wśród których podri-walisniy doskonały wizeru
nek I-ceną hr. Pinińsąiegp. młodego hr. fbn ń&lrio-

go, dr. Piqpes-Poratyóski'CEO i szeregu postaci kebie 
cych, pogłębia tylko to, co artysta przyniósł by! 
«a poprzedn ej wystawie Prawdziwą natomiast 
niezmiernie rnlą niespodzianką jest śliczny pa
stel J>o ikąjrdr", przed stawiający akt {kobiecy, 
w tak wyjątkowo pięknem, miękktem naświetle
niu, że mówi wyraźnie o rozszerzeniu zakresu 
twórczości Kidonia, jakgdyby o znalezieniu dru
cie! spółrzędnej portretowi, żyły jego talentu.

Naje ekawszym jednak, bo Łajbar&acj no
wym, zarówan> w formie wypowiadania się, jak 
i ze względu na swoją osobę na wystawie obecnej 
jest Adam Bunsz, uczeń Akademii krakowskiej, 
którego kilka obrazów sprawia, ż środkowy po
kój ,.Zachęty" jest tym razem bardzie* nieprzecięt
ny, już zwykle. Na ścianie vis a vis okaa rzuca 
się Pj zedewszystk em w oczy „Poranes wiosenny 
w mieście**, tego maiarza , Ton j całe ujęcie na 
odległość przypomina w dziwny sposób, a jak się 
później przekonywamy, bez chęci autora, pewien 
obraz Potrą Siadiiewicza, bodaj czy nic Jdeiait- 
cholię**. Z bliska dopiero widzi się, że sjęJe zu
pełnie różu' się, a wykonanie bardro dalekie 
od miajonej epoki cyzelatcnstwa, ptakami, wywo
łuje ten sam efekt. Wśród całego szeregu płóc en 
uderza swą niesamowitością obraz p. t :  „Jeźdźcy 
apokaliptyczni**, a zwraca oa siebie uwagę głębo
ką i subtelną myślą „Zawód**. Siwy pielgrzym 
dowlókł się przed jakś posąs, któremu, w myśli, 
że to Najwiotszą Panna, przynósł kwiaty. Wy
padłe z opuszczonych dłoni, leżą rozsypane na 
ijanrietrmej posadzce, gdyż starzec przekonał się, 
że to Posąg jakiejś nagiej nimfy — czy boginki. 
W  obrazach Btmsza czuć żywiołową, a krępowa
ną artystycznym smakiem i umiarem, potrzebę 
nowych fonn i nowych tematów.

Trzec m w tej trójcy młodych to p. A. Roman, 
którego ,3olszewik“ przed innymi uderza wielką 
ekspr.esyą wyrazu, a zarazem pewnym spokojem, 
świadczącym o dojrzałości artysty. Roman dał 
ponadto kiSca studyów kobiecych potretowych, 
oraz w tym samym gnśce p. t.: „Kwieciarka**, 
który n ewiadomo dlaczego, umieszczono w m'e]- 
soo -bardzo nieodpowiedni em, pomimo to wyróż
nia się korzystnie żywość ą szczegółów, wśród 
których występują wprost z obrazu, Jakby nawie- 
szooe na nim perły, stanowiące dyadem kwie- 
ciarki.

Do młodych również należą Wiaida Sołowó- 
jówifti, której „Pan- z papugą" i kilka portretów 
Innych mówą o niewątpliwym talencie artystki i 
St. KJimowSki, który jakby pragnąc uzupełnić tę 
wystawę, trzymaną całą w genre portretowym, 
dał również parę główek kob ecych, z czego naj
lepsza podobizna pani J. W. w  wielkich złotych 
ramach.

N c  należy przypuszczać, że jest to iytko prze 
giąd młodych. Salo« zaw era szereg płócitn zna
nych artystów, o Mórych wszelako nie rozpisuje
my się szerzej ze względu na to, że przeważ® e 
nie przynoszą nic nowego w ich pokaźnym już 
dorobku. W  największej sali „Zachęty" wisi 
w 'ęc wleSricb rozniarów obraz Batowskiego, 
poświęconv gen. Jędrzejowskiemu, przedstawia
jący tego dowódcę, kierującego bitwą. Krlfci pięk
nych płócien dał Trusz : Bratkowski, jeden kącik, 
bardzo n estosowny zajmują przepiękne, jak za
wsze, choć malutkie obrazki Zefira Ćwiklińskiego.

Cala wystawa mówi wyraźnie o dobrych 
chęćacb i umiejętności zarządu „Zachęty", której 
nazwa Istotaie odpowiada zadaniu, Jakie spełnia ta 
mstytucya. tak śmiało i odważnie wydobywjaca 
z cienia młode talenty. (1)
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fcpec/alista chorób clcórnych l wenerjrczBjch
ą r .  H E S C H E E L iS  io3̂ ‘

wJ. od 10 —12 i 3—5 pop., dla leobi t : —3 S y lu toó i ł i  
i A U A O  L eI T a  R S K O - D EN  TWISTY C Z m"Y

5 r .  W .  t i R O B  i  H .  G R Ó B
Lwów, Legionów 29 (daw iej Kirola Ludwika). 6024

P o d s i ę k o w a i A s .
Tytn wszystkim, którzy oddali ostatn ą prrvsługł 

lieodźaiowanc, i. p. mężowi mojemu Feliksowi, a w 
-.zczególności icl. ks. kau. Głąbowi i Wiel. ks Dubie- 
owi oraz członkom Korporaeyl, składam serdeczne .B ój 
iaplać“. __ 1105y

Zefia Lubc’ ska wrar s dąieómi.

FiaK ry —  tu m u lt —  a u ta  —  ta n k i..,  
T łu m  z  p o d z iw u  r o z w a r ł u s t a ! ?  
W szyscy k r z y c z ą : D >ć n a m  „JiaS^lkQ a 

C z e x  B a d ^  u o w ą  J w s t a .
W&SF"1 Żą«3a cie wszędzie!!!
Wytwórn a czeko ady „Folański**
ul. Wązka 6 —8. (boczna Łyczakowskiej). 11057

P o d z  l i t o w a n i  2 .
Czcigodnemu p. profesorowi S nnenrleb- 

Kleinerowi, kierownikowi kursów handlowych 
(Niecała 6), składają podpisani tą dro^ą wyrazy 
wdzięczności i uznania za nader sumienne przy. 
gotowanie do egzaminu z księgowości handlo 
wej i bankowej, który zło2 yli w Akademii han* 
diowej ze znakomitym wynikiem.
F. Adiarstein, Bader, J, Basches, J. Bergmann, X- Bruck
ner, W. Bund, Fr. Buii(,ó\rna, P Biumensteinówna, P. 
Burek, J. Engel, S. Flamjn, N. Himmel, E. Hocliberg^ 
M. Horowitz, H. Inaliehtówna, A  Kleinmann, S Klein* 
mnnówna, A. Konarski, F. Kuustler, B, L.einerówna, A  
Le.iocka, L Licbter, M. Liebllnsj, O. Łużnicki, W. Lu* 
cyszyn, S. Mjverówna, K. Olbracht, M. Płaszyńska, O. 
Pech, J. Pomirczy, J. Reiser, Sz. Salz, 1V|, Sćhwadron,
1, Schwarz, R. Schweitz ir, M. Steiner, Ł  Ses.ler, B, 
Stachowski, J. Spir.g 1, D. Sussmann, M, UŁgar, H. Waldei 

baumówna, F. Wcndel. 11034

K R O N I K A .
l<epert»-jr teatru mWsMeBet
Środa, 13. kwietnia n  ̂wieczór „Ewa**, fio 

medya,
Czwartdc. 14. kwietnia o 7 wieczór „Ma

dame Butterfly", opera.
Piątek, 15. kwietnia o 7 wlecaór „IncoRUr* 

ro", operetka.
Sobota, 16, krwietiiia o  3‘30 oopoł. „Miód 

kasztelański**.
Sobota, 16. kwfefeca o 7 wieczór .Jtoletr 

der tułacz**, opera.

(!) Dyr. fieiier we LwOwłc. Były dyrekto*
reatni niaejśkiego Ludwik Hcfler, <ó(becnie wlaśd- 
cuś dwu teatrów ucwb wybudowanych w ;Wao- 
szawie, bawi we Lwowie. Podobno -oelem jego pft 
bytu jest zwerbowanie miejscowy eh sit aktor- 
skich dla swych teatrów.

(mg) Kur*. Zactzyna być tak natrętny, że 
wezętlzie go ipełno: na ulicach w  grubych po* 
kładach, na rtbrasifedh, stprzętach. w  powie
trzu, a w  dm»a wietrznym w  ustach i oczach. 
Wieczorem w  jfwfetle lamp przysłaniają mia*- 
sto cfoWo mgły, które są jednak ty Sto dimu* 
rami p y k . Ajh krepeffld z nieba — ani icropei- 
ki z magistratu™ I tak z dtóM na dzień tonie
my w  coraac wii^kszyim pyle —  zapomnienia

<iijg) Z wiosennych sensacyt Pojawmy się 
u fkwłiedarek na pi. Maryadkim kosze żó&ycfc 
narcya&w. Wdród nSdycłt przytoszczdc i to- 
nych prtkrycbi, często bezimiennych kwiatków 
króluje! nowy przybysz $!wą przępyiszną z3o 
cistą kofioną i cieszy s»ę dość iywean zaintrr 
resowanlem przectródniów. WltaHą go bo
wiem w szyscy nietyiflso jakó dawnego, mflo* 
gr zsiaJomego, ale lalko now y krok wiosny, w 
je! tryffmsNoyni pochodząc.
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I BICZ BOŻY z  Lucy Doraine
jB  Od czwaptku 14 wwienia, nadzwyczajne dneio wytwórni -merykańsk.Cj

fi Joanna d* Arc (Oslswlsa OrlSiśsKi)
2 S5S:YE1 Tragsd^a boKaterKł it ieiowej. 12  r K t d w i

(x) Wypadek podczas pracy. Za rogatka 
stfyjjsleą w  cegielni Spółki akc. Włodzimierz 
Wńnmer i Zie^ńsfla wczoraj podczas smaro
wania maszyny pomocnik maszytfśty 34-l©tni 
Andrzej Job pochwycony1 został przez tryby 
maszyny, będącej w rudne Joto prócz złama
nia prawej ręki doznał jeszcze ciężkiego po
tłuczenia dała. Natychmiast po wypadĄsu o- 
Farę własnej nieostrożności odwieziono do 
szpitala.

(—) Przepadli bez wieścił Marya Lkisołm, za
mieszkała przy ul. Szeptyckich 1. 6, zawiadomiła 
wczoraj poi cyę, że przedwczoraj w połudn e jej 
10-letnia córka Marya, wyszła z domu do szkoły i 
dotychczas nie powróciła. Dziewczę było blon
dynką, ,Q szczuplej twarzy, ubrana w  zielony 
płaszczyk, białe pończoszki i czarne trzewiki. — 
PrzeJ 14 dniami wydalił s ę domu -rodzicielskiego 
w Kleparowe syn Tomasza Sawy, 10-fetni To
masz i równ eż dotychczas do aomu ,n:c  powrócił. 
Chłopce był ubrany w  siwą marynarkę, czarne 
ipoanie 1 czapkę bez daszka.

(— ) Z lwowslkich zwyczajów. Z kawiar
ni „Ciity“ ifwizy ul. Legionów wysypano w czo
raj śmiecte na przechodniów.

(—) W  ni, Ruskiej przytrzymano wczoraj ko- 
%tetę nieznanego nazwiska, która rzucała się na 
frzecJjcdząco dzieci, bijąc js niemiłosiernie. Zdaje 
rte. żc kobieta owa jest umysłowo chora.

(—) Ozyj w ózek? Wczoraj ulicą Janowską je 
l&al jakiś żydek ręcznym wózkiem tak weostre-- 
4aie, -se najechał na Franciszka Nadewicza, Wieku 
*ek tego Nadewicz upadł na bruk i skaleczy! się 

głowę. Ze strachu przed odpowiedzialnością 
fcydek zbiegł, pozostawiając na miejscu wypadku 
Wózek. Wózek zdeponowano na razie w policyi. 

(—) Młodociany kieszonkowiec. Na pi. Solskich

45
&LES de GASTYNE et UcRARD BOUROEOIS

S Y N  N O  Y.
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA

z Srancuskiegd Zofia Lewakowska.
(fliąg dalszy).

*
Spoglądał na gromadkę ludzi, posuwającą się 

szybkim krokiem w świetle czarownej afrykań
skiej zorzy,. W miarę zbliżania się ich, Teddy nie 
Słychanie zaciekawi, ny snuł dalej swe przypisz- 
«zecaa*..

— (Patrzcie no, toć ten osobnik z zawiązanemi 
oczam'. to sam pan naczelny inżynier! O! to Śuź 
mniej wesoła historya! I -en także dał sę  złapać. 
WoiaSbytn o wicie innego partnera. W takim razie 
bowiem szofer nie znaćdłzie go w kopalni, nie przy 
wiozą pieniędzy na wyiirp... Ciekaw jestem swoją 
drogą, co z nami zrobią, skoro upłyną te dwadzie
ścia cztery godz-iny, wyznaczone na wypłaceuie 
hej] wcale okrągłej sumki.

Tuąreg Hoggar z zawdkinowamą twarzą, pp'wa 
dził Maksymiliana dc GŁn-ore, mającego opaskę 
na oczach.

Za nim kroczył Syn Nocy 
1 trochę wyni sly;.'

Toddy przygjlądał im się ciekawie; w chwili, 
gxtv dzieliło ich zalediwi,e kuka meńrów od wejścia 
do grety. wróć ł do księcia siedzącego w ponurem 
zamyśleniu i powiedział:

— Mamy g-śei; naswe poczciwe opryszkj'zło-

zawsze poważny

wczoraj przedpołudniem Dinytro Kisielów, go
spodarz z Zapytowa przytrzymał 10-letnlego 
Izaaka Segala za rękę. w chwil, gdy wyjmował 
mu z kieszeni portfel z 1240 mk. Kisielów portfel o- 
debrał i młodocianego kieszonkowca oddał w  ręce 
polieyanta.

KOP!LiNIKATV.
B^lfołeka uniwersytecka we Lwowie, Od d.

18 ibm. biblioteka uniwersytecka będzie otwarta 
dia piŁbfłczn ści w dla; powszednie cułziennie z 
wyjątkiem sebót ad g. 8—-1 w południe i ad 4—? 
po pał., w sobotę tylko od g, 8—1,

TawJtfzystwo Sztuk Pięknych wo Lwowie ko 
rmmikuiie: Ciesząca się nadzwyczajneni uznaniem 
i fnekweocyą wystawa art. mai. śp. Wlodz. Iiłoc- 
kiego, trwać będzie tylko do 17 bm. włącznie.

uWwieczorek z prołdukoyami i tańcami na 
zagosipodauowanie osad dfe inwalidów z cbrony 
Lwowa 17 .bm. o gedz. 6 wieczr rem w Kasynie 
oficerskiem urządza Towarzystwo Ochrony Ziemi 
Wstęp 80 mk. Bilety w księgarni P r loaieckiego.

Nadzwyczajna Walne zgromadzenie B ratni 
Phnocy Wszechnicy lwttwjciej odbędzie się 15 
hm. o S. 19 w  XIV, saM Starego gmachu Uniwer
sytetu przy ul. św. Mikołaja. Wydział.

Ł. J. z powrotem pójdzie przez płac BerruHr- 
dyóski. Miejska kdej elektryczna zawiadamia, że 
wozy L. J. o,d średy dnia 13 bm. kursować będą 
przez plac Bernardyński.

—  Napływ nowych członków do Sfpół- 
dzifcliii wyt-wóę^so-rcrliniczej „Zagon" jest tak 
duży, że alby -uniknąć natłoku, zapisy i udzia
ły ■przyfrrrujc się nietylko wieczorem od 5 do 
7, ale i rano od ig. 11 do 1. Siedziba „Zago
nu “ na razie w  Tow. Gospodarskieta; ul. Ko
pernika 20 iw podwórzu na -prawo III. piętra

wiły także samego nacaetnego. inżyniera. Już nas 
mają trzech.

Morenos porwał się z miejsca.
— Co pan mów.sz?
— Mówię że oto pański szwagier złapany na 

lasso przez starego Tuarega...
Morenos podbiegł ku wejściu,

— Stać! krzyknął Ismael, podnosząc głowę 
z nad ksążki, Oczekiwać rozkazu naczelnika!

W  tej chwili w towarzystwie Tuarega i Syna 
Nocy wszedł Maksymilian de Gilmore, któremu 
zdjęto z ocru opaskę.

'Bee słowa wyciągnął z wewnętrznej kieszeni 
ubrania dwa duże zwoje banknotów ' podał je 
młodemu naczelnikowi. Ten odebrał okup ruch-em 
wyniosłym i nie spojrzawszy nań nawet, rzucił 
go na ^odołek Ismaela.

Alchemik chwycił p'eniądze z  chewością i 
wpatrując się w  nie uważnie, macając pożądliwie, 
przel.czał banknoty z niesłychaną staranność ą.

— To skarbnik... rzelcł Teddy do ucha More- 
nosowi, który co chwilą rzaicat niespokojne spoj
rzenia'na sWego szwagra.

— Zgadza się, oświadczył stary Ismael.
Syn Nocy dał ręką znak ludzom strzegącym

w-ejśc a, poczem zwra-ćając się z szczególną uprzej- 
mośc ą do Morenosa i do Teddy, rzekł:

— Jesteście wolni, panowie!
Równocześme skierowując się w stronę Tua

rega, powiedział:
— Hoggar, odprowadź jeńców, niechaj bez

zwłoczne wskażą nr należną drogę!
Dutim e skinął głową i odszedł.
Morenos powiódł za nim wzrokiem, poczem 

wbiwszy oczy w  ziemię, trwał przez ch yiię w  po
nurej zadumie. !

Egzamifla nauczycielskie. Państwowa Ko
misy a egzaminacyjna we Lwowie <Ha kandy
datów na nauczycieiS szSpó! średtudi poJafe 
do wiadomości, że egzam^na pisemne pod nad
zorem (klauzurowe) kandydatów i Jrajrdyda- 
teik do zawodu naudzycżelslkiego w  szkodach 
średnich otSbędlą się w  tenmiime wiosennym b, 
t. w  dniach 24. i 25. maśa. poczem rozpoczną 
kię egzaimina ustne. Kto pragnie do tych egza
minów pnzystąipSć, winien zawiadomić pisem
nie o tern najpóźniej db 14. tnaja Koanfeyę e- 
yzazniinacyCmą pod adresem: Lwów, ul śwr.
Mikołaja 4, pcdajac dokładrne przedmioty^ ma
jąca weaść w  skład egzaminu.

R E K L A M A
A  W M m  Mii i m u

j Z ?
od&owió p n e d p u tf  i

Mus ell iść przez godzinę z zamlcniętemt ocza
mi, zanim dotarli wreszc.e do automobilu, Który 
przyw óz! Maksym lian de Gilmore. Ta, najspo
kojniej Tuareg i dwaj lodzie prowadzący jeńców 
zdjęli im z oczu opaski i oddalili s ę w  milczeniu

Automobil ruszył z miejsca w  powolnem 
tempie, potrząsając uienfiłos emie podróżnymi.

Teddy nie tracił swego cudownego nomom, 
Morenos i naczelny inżynier, wtuleni w  poduszki, 
jechali w grobowem m leżeniu.

— Mój władca nie ma jakoś zachęcającej 
miny! — myślał Teddy. Jeżeli zaś chodzi o sza
nownego inżyniera, to zdaje się poranna prze
chadzka n'e zachwyciła go zbytnio... Mus ał ,tai 
w nocy ruszyć w drogę, aby przybyć z brzaskiem 
dnia...

Jechali tak przez, godzinę w  przygniatając^ 
ciszy.

Wkońcu Morenos zwrócił się do inźyióers t  
pytaniem:

— Ile zażądali?
— Pięćdziesiąt tysięcy dolarów*
— Bagatela! — rzekł z  wściekłością książę eto 

Vllares.
Teddy mlczał dyskretnie, a w  myśB obFczaf? 

„O ile urn1™  obrachować, robi to mniej więcej 
250 tysięcy franków i jeszcze jajkieś centy
my. Dobry dzień dla łych panów rozbójników! 
pustyni— ‘ ,

— Nieco kosztowna ta mała przechadzka —i 
prawda, parne Teddy? — rzekł Morenos, którego 
irytowała błogo-spokojna mina reportera, grant* 
cząca z jakąś dzlec ęcą wesołością.

(C. «L r.)

1
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POEfiŁOHBK PASTERZA $22%
wyświetlana o b :;n e  2 naLrycsłjnern pon iżen iem  wyłącznie w klnotcrze „KOPERNIK" (Ko
pernika 9) przy akompaniamencie pięknej, nastrojowej muzyki jest bezwarunkowo najlepszym fil

mem sezonu.

1 przemyśla ba&swlsiiego.
P E Z C T .

Lwów, 18 kwietnia.
W  paźdtełerniiru 1920 r. powstała w t Lwowie 

(Spółka akcyjna „PEZET" — Powszeoitn© Zakła
dy Budowlane. Przedsiębiorstwo to pw sw ło 
wtekuOłki Jania się istniejących Już przedtem 
Pi iadsięhiorstw: ^Lktóiłtec", Tow. Odbudowy, 
Spółka drzewna firm- „Budulec" i Tow. Odbudo
wy, tudziaź, kairaanlałomy Jamna— Jaficmcae". Ka 
'P-Jrf pierwotny firmy wPezeł" wynosił lOgOOO.OOO 
mk„ 'który jednak natychmiast na waferetn zgro
madzeniu orga rai żacy jirem podwyższony zadał do 
kwoty 30 m ionów  marek polskich.

(Przedsiębiorstwo „Bez^t" rozwinęło zaraz 
Po powstaniu rucHIiwą, działalność! w zakresie 
przemysłu budowlanego, a rc zszarza ja z biegiem 
czasu ooraz więoetf dzieci temu. ż* (posiada wszel
kie środki i wszelkie najnowsze posiłkowe (urzą
dzenia techniczno, ntezfoędwe db prowadzenia ro
bót budowlanych na większy skałę. Dziś ten tyl
ko riKiźe wykonywać większe roboty budowtene, 
kto rozporządza wielkim zasebem potrzebnego do 
budowy materyału, odpowiednim parkiem budowla 
nym i fachowymi pracownikami Firma „Pezet" 
posiada własne wytwórnie kamienia, cęgfy, wa
pna, dachówek, papy i drzewa hudufcpwcgc^ tu
dzież bogato zaopatrzone magazyny gipsu* echión 
tu, Maza. gwoździ, okucia itd. Park h odowlany 
firmy ,*Re,zet“ . wyposażony w najnowsze .pomo
cnicze urządzenia •techniczne (windi, ko?e?'kk m a
szyny ‘do mieszania wapna ktd.) ijesA lwćwłęksrym 
w Polsce, datje przeto zupełną rękojmię ■nielyflto 
terminowego wykmania każd:qj umowy, fecz tak
ie  zaoszczędzenia zamawiającym znacznych bar- 
dzb kosztów. Z zakresu dziatahwrści firmy ..Pezef 
wymienić należy w  szczegóteodoi nast?ępisjące 
działy:

a) Dział budowlany ** 'obejmuje opracowa
nie projektów zakładów 1 uraądteeń przemysło
wych. budynków mieszkalnych, rjrzędzień miej
skich, wodociągów i kanalizacyŁ zajadów wo
dnych i<t.d. ora® wykonanie wiszeikicłi bucLwfli lą
dowych, wodnych), drogowych i kefirowych. Na 
szczególną wzmiankę zasługuje fabryka ejemen- 
łtów budowlanych w NadwónreJ, .dla której finma 
ck&płca*t*e drzewo nżyflccwie (szpilkowe) z -drze
wostanów <bo&ny Bystrzycy — Ratralfowa. Pasie
czna i Zielona — w fflości 750.000 m3 w ciągu dtzie- 
s:ęci(-lecia. z czego 500.000 m3 przypada na adfcw- 
d W ę  Wsi praerz organa rządu prowadzoną.

b) Dział haocSłowo-maiiieryaJowy ofbąimuje do 
stawę t zakupno wszelkich maieryałów tmtdowia.- 
rrycb. jak drzewa, kamienia, 'żelaza iilp. (przeważnie 
z własnych wytwórni.

■c) Dział przemysłowy ''befmufe własne zakła 
tiy przemysłu drzewnego, cegielnie „Zamarsty- 
nów i WaSdroannó-w" we Lwówiei JPalace" w SS- 
cho wie z roczną prcdukcy?. 10 milionów sztuk oe- 
gi-eł, cegkcJnię i 'dachówkami ę w  GfódT.dU JagieEoń 
;->:m z roczna predtlkcyą 1,500.000 oegietf r 200.000 
dachówek, cegielnię udziałową „(Peae*t“ , Orman i 
?>:i w Sfar.isławowie z roczną prodnkcyą 
2.000 000. ciegiH, fabrykę papy daohow-ef we Lwo
wie /  rrcziiĄ proćiikcyą <.koło 100 wagonów, słyn 
lic kam'snicłomy w Jamnej i fabrykę cemento
wych dnd:ówvk w  Jaremcru.

Z budowli, które ,.Pezof“ Obecnie wykonuje, 
a wzgfędtrte prcwacSzr, wymienić należy:

O-dbudowa kościoła i klasztoru OO. Deimini- 
kanów -w Podkamienkt koło-Brrdów.

Odbud'wa Szkoły Rolniczej w Gródku Ja- 
gieKonsk it.it.

O. :':!tdrwa państw:-wyeh faJbrylc tytoniu w  
Wint*' a 'h 1 w ZaWo4ww!e.

ibr.Jowa ginwa?vum w Borysławiu.
!.;■ ?. ,wa dwt| budynków urzędniczych <fia 'fir

my 11.1 0 “  w Borysławie.

Bndcwa domu robot,*czego <&a Gwarectwa
„Harkiowa" (Premier).

Budówa domów róbotnłozycn cfia komflń pań 
Siwowydi w Borysławiu.

Budowa wielkiea raSderyt <SL koncern* nafto 
wego Dąbrowa w Jaancweh wraz u kolenia do- 
uów  tSa arzęaników i robotników.

Ponadto wykonuje ,jFbzet” cały snetreg robót 
mniejszych. Wobec fachowego 1 znakomitego kie
rownictwa, wyborowych sił rofooczyd, f bardzo 
zjiacznych zapasów materyalc oodcrWianego oraz 
najnowszych uraąjcteari pomocnlczydh larwo prze
widzieć modna, źe ^PezieE' pierwszorzędna ode
gra rełę w  zakresie nałwaiłnłelsŁei dfctS ikwoslyi 
■jdbncLwy.

, .  \oo iuui
.  .  (drobds)

Lai rnatKńakM po 509
drolm*

1100'- 
1200*- 
u o y -

25--
1059-
90 J - -  
110'-

1360— —- 
. 1260— —  
. 1160— —  
1260— —-  
1160— —V

27— —•-
1175— 
1075—  — 

1 2 0 —  —

3375*— — •«
61—  — - 

. 1 4 5 .—
■ 1225—  —

•40—
t4)0— 1350- 

320—
1270— 1235-

EKONOHIST^
K u r s a  g ie ł d y  lw o w s k ie ! .

Lwów, 12 kwietnia.

2  Akcyc baiskowri en refcsfej łąwiais * lasena a hio- 
£ą cy«.

»*łn*au «-■
t v « .
i t r

540— 520—

E»r4f nfrp. jnrł«*w«wf
IV 1 V «a . 3?4> 8'40 485—

f.TnW thrskrmtow? 2:0 — 450—
Heni: Mpafcetatarf ęaRa. *>s« 21 725—
benn hipo*. semetny 210 16'8034ft*—
Brmk Małopolski 2 ‘0 28'4J7iJ—
Etaak pwwnedi. 'Ts-ift. i tO 7 — 215' —
Kark prasmytfenrr 280 28*--515—
B,txk ziemski rarerl. jaSa. 28J 21— 675'— —*— ’ —

iJ. Akcye Towin. haudla-ry;!] ! p^remjrałowyei*. 
Tbw. etec. Brew. 5w»w. 603 100 10000'-— —*— — —
Tew. afcs. ChodtrrAw 110 -  2200— 2500— 2275—

7'ew. eke. fabr. kart 1*0 21 2700— — —  —•—
,C.mieI<5wK fabr. poresL 1000 — 3400'— —*— —*—

? ’aLr <e»cdtb .Psrdaa^
S*cxaknwa* 149 23 ——  ——  -

lew. nkt, .Galiet*’  490 301 35000*— —— —•—
lew. ake. Gaf't* 110 — 7G00—  —— --------
Tow. nfce. Geeks 140 15 8933*— —•— — —
.Otkoa*. teki. [.«. dr*. WM -  360J—  ------ ---------
Waraz S a skc. b ido wy 

.Perowoiów* I. cm. 503 00
II. ttn. I. ser. 533 —Pmzet 503

Fccisk* Z&kt. a aitmi?. 353 03 
Polsfes nnita 493 —
PcLlie T»w. kon̂ teir* 149 21 
Tow. »ke. Kakseatea 140 28 
gskłacijr elektr. .Siersza* 143 5
Gal ZakL gam. Sisrwzt 140 — 
Tcw. ctra. Ziekiaicwsid 149 20

1330-— 19?-V- 1925—  
1901— 1975'— 1' 24— 

875—  950.— 925— 
16s0— ——
3030*— — —  — ■
1000—  — —  — *
4810*— ——  —•
1775—

5600*— — —  —
6900—  - —  —’

Listy zasow ae za sto mars* (beehijwtn
BenkinałopeMdctłaiaik 4 i pótpe*. 95*50 97*5d —'■
Bank 4 i wił pr*> 101—  -*■
Bank bip. g*H 4 prs. 9 ! '— f3*— — *■
Bank hip. icmał. 4 i pA  Wfc 92*50 94*50 — *■
Polski bank kr. 4 i pół pea. 102*— J04—  —
Polski bsnkkr. 4 pra 96*53 98*50 — *•
Te w. kre<L ja t  r t e .  41 a f l  w*. 135*50 107*'<ł — *
Tow. kred. fał. aion. 4fne%, 98*60 100*50 — '■
Bask kjed. raosi. 4 : pół tts. S8’S0 10050 —*■

O bligl s i  IM  rn3f tk  C » n  k««onn I n d  
2 w i n .  Banka fcr*|. 4 i p4l p r »  94*75 96*75 —
Krontm. Banka Icrsj. 4 ore. 85*— 87*—  — *■
Kóleje lokaL Baska kraj. 4 *ro  83’ — 85—  —*.
Pcfcyeaka kraj. faKw »  a. 1893, 4 ora. 86*— 88*— —
PefycsJca la-ai. yalie- s r. 1904, 4 pra. 85*— 87*— —
Poayezka krsj. galic. rr. 1935. 4 pra. 85*— 87*— —*-
PoŁ kraj. gal. z r. 1908 4 pre. (aseoł.) 83*— ' W*—
Pot. kraj. a r. 1913 4 i pół ara. 91*50 92*30 — *-
P u i. kraj. a e. 1914 4. pót ^ra. t » — 97*— —*-
Poiyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 88* — 90*— — *-
Pożyczki no. Lwowa z r. 1909 4 proc- 88'— 90*— — *-
Peżycaki u . Lwowa * r. 1911 4 proc. 8S‘ — 90—  —

V. Waluty.
Rublo carolda po UW r i  400—  450*— —

po 500 rh. 270—  320—  — -
,  .  drobne 200*— 250—  —
,  damskie po 1300 rb. 60—  80*— — •-

po 253 50—  70—
, „  kierenki (p« 4 0 i 20) 25*— 30—

Karbowańce po 1300 4—  7—  —
Gnnrwny po 503 i wyżsi 0 ’— 9*— —
1 frank francuski 57’— 63*— 58
! frank s/ wejcarald 170*— 143*— —
1 L  Sterlinjz 
t dolar Ł nerykańs'<ł 
1 dolar kanaijyida

3150— 33̂ 0*— 
789— 890 — 
613— ó& —

Liry włoskie 
Caoakie korony 
Czeskie korony niższa 
Korony austr. nism. stemplowana 

VF £>«wiZ7.
Na Leodyp U175'
. Paryi 57*
.  Zarych 126*
.  P ra ń  1125'
, WiJjeń 120*

.  Be.!ia 1300*
.  N v_y  Jork 770*
a Bek areszt 1200*

VIL Rąta bankowa.
Stop* esKentowa P. K. K. P. 6,;/s.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 12. kwietnia.

Kursa walut zaginaaiicznycti przeważnie 
nie zmieniane.

Płacone fraaA; po 58 — dewizą na Berlin 
1350 (w Kratoowie 1340), na Ozeriuowce 1235.

W • afkcyacii bankowych skromane obroty 
w aLcyach basSou przemysłowego początko
w o uło 535 — naotępułe po 520 — końcowe
oferty sprzedaży p»o 515 (w Krakowie 540).

W akcyneh przemysłowych liczne obroty, 
w  afićcj^dh Chodorawskicn początkowo po 
2250, następnie po 2225 — przed końcem
gióMy sporadynegua trrmsakcyn po 2275.

Parowozy płacono 195(1 i. 1925, zaś w 
Krakowie 2000 do 2225.

Pezefy notowaJy 900 i awansowały na
925.

Temdencya w  walutach zniżkowa, w  ale* 
cyach przemy^słowydi zwyżkowa, usposobię* 
nie rezerwow-ame, przewidują bowiem w naj« 
Wiżsszy-oh dniacłi znaczne obniżenie wahrt za* 
grtBttezTiych.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOF1CYALNO
Lwów. 13. kwietoiia.

Na wczorafszej giełdzie nieofieyalnej pa* 
no wał a przez dzień cały tendeneya zniżkowa, 
Rud! naoigół słałby. Dolary amerykańskie no* 
towrasro po 788 do 792 — jedynki i dwójki po 
760 do 765 — dolary kanadyjskie 680 do 685 
—  jedynka i d/wó$c 650 —  marki raem. tysią- 
czki 13.50 do 13.60 — setki 13 — drobne 12 
do 12.20 -  leje 12.20 do 12.25 — drbbne 11.50 
do 11.55 — ikorony czet kie 10.50 do 10.80 — 
drobne 9.50 do 9.70 — korony anstr. tysiącz- 
ki 2000 do 2050 — setki 130 do 135 — SÔ kor. 
55 do 60 — 20-kor. Fd do 82 fen. — 104kor. 
70 do 72 fen. —  franki firamc. 60 do 65 — ru
ble pięciosetki 3.50 do 3.70 — setki 3.70 do 
3.80 —  jedynki 1.20 do 1.25 — trójki 1.30 do 
1 35 — piątki 1.45 do 1.50 — dziesiątki 1.70 
do 1.75 — 25-roibl. L92 — karibowańce 5.70 
do 5.80 — hrywny 7.50 do 7.80 — dumsikie 
iy»teicz.ki '70 doi 75 — oo 250-ruW. 40 do 45.

Złoto; 20-kor. ausfcr. 3000 do 3050 — 20* 
*arków*ki wtotn. 3550 db 3570 —  20-framkÓA\4d 
2950 db 3000 — dolary 740 do 745 — 10-mbl 
3750 dó 3800.

Sreibro: ‘kotrotny austr. 46 do 40.50 — gul* 
deirry anstr. 107 do 110 —  ruble 170 do 175 — 
kopiejki 60 do 65.

KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 12 kwietnia. L

Papiery lokacyjne: transakeye: Petekt Bark 
przemysłowy I— IV cm. 540 — Sefmski Bank 
kred. powsz. 700— Potskie Tow .haiflćS. I— JTI em, 
985—1050 — P. T. H. IV em. 775—824 — Żeglugą 
polska 700 — Trzebinia, fabr. maszyn I—ID egir. 
3000 — Autciuotor 2350 — Polska Nafta 3050 — 
Elektrownia w Sierszy 1750.

W aluty i de\rizy.
W etaty Czeki

żądano pcmnk. bg bu j pemxn'< 
Korany snstryackie 120— 125*— 125 — 132*—
Korony czssko-słowtc. 19 50 11*80 11*— 12*—
Franki fraccnaWie 55'— 58*— 56— 59*—
Dolary St. Zjcdnacz. 761— 79)—  —*— — *—
l ei rumuńskie II — 12— —.— — •—
L;ry włośnia 3)*— 32— 30— 34*—
Marki niemiecki* * 10'— 13 — 12*75 13*75
Fr*.n...i szwaiesrskis — *— —— 130*— 143'—
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Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 13. Je wiertni.

Na targach panował wczoraj normałny 
ruch. Terać eneya ztTŻkcwa, Jaka się daje od
czuć od kilku dni, trwa dalej i jest nadzieja, ,
żc ceny artykułów spożywczych, które do- *»J>IuPna 20 przybywa po raz pierwszy do 
ty-chczas dkafczrty z na dzień, będ^ teras kwewa zawody footbailflcwe z ^Pogontą , 
w tym sdmyitn porządku sipaoać. Na taraden- odbędą s*<i w dniaoh 16. i 17* kwk»tnJa

f i r o n l n  s iortow a-
Lwów, 13. kwfetmia. 

fał&rzOwska drużyna uórnego Śląska

cyę aniźk-icwą na targach Jwowakicn wpłynę
ły w-cdarnnśp! o 50 proc. spaidkoi cen zboża,

b, r. na łomslku „PogamT za rogatką stryjską. 
Drużyna ta przybywa do Lwowa w najlep-

jelk również słaby ipcipyt. Konsumenci zach-o- szym swym zespole. Miarą klaisy tej drużyny 
wują s;ę z pewną rozerwą, rtowałe np. kiym- ^  jej wyn>k zeszłoroczny z ,.Cr«covią 
Ja w mmśTafjnych tfoóciach i to zdaje się jest Matdne te stanowić 'będą <fia lwowskiej 
główną przyczyną zniżki cen.

Wczoraj płacono za jajo 6 do 7 mk., za 
Btr mlePa 35 rrik. —  za ikiło masła 550 do 600 
mk., za k ło  sera 120 nik.

U knupłarck płacono za kilo: maki pszen- 
w4 120 mk. — grysiku pszennego 130 mk

^ i a J e l d60 nł1̂  — teoIT S i r e J T ^ g r c S J 1#) ' zajmujący i bogato ilustrowany przeźrocza- wat urządzenie '  zasadzki, ' w którą'-później
mk   grysiku kuKUTUdzianego 70 irP<. - i :™ f>dczyt .W nm o Tatr“ , z którego dochód opadło 7 bandytów., z tego dwu w w ojska
nrfcl M kanfetaicJ  45 mk -  cukru białego 
300 trik. — zćOtego 230 mk.

pufWieznoóci jedną z wielu artrafccy* sporto
wych, jatkie przygotowata ,-Fqgcń“ na sezon 
wścmiaiy. Zawody w obu dniach odbędą się 
bez wuględu na ipetgodę.

Rcr/rwc-i taternictwa. W  piątek w szczel-

kiedy nie odstraszyły jeszcze niektórych haj- 
kłcyonaryuiszy kolejowych od rozbijaną wo- 
zów i (kraitaaiia ich. Oto świeżo w sobotę 
przych wyoiPi wywiadowcy ruchomej straży 
kolejcwej na dworcu towarowym Nr. 1, 
cfwóch przeLikowych, w drwili, gdy z rozbi
tego wozu wykradali dwie maszyny do szy
cia, futro i t. d. Schwytanych ra gorącym u- 
czyrJku odstawiono do sądu okręgowego.

Schw jau e szajki
rczbjaczy wagonów

Lwów, 13. kwietnia.
(!) P/zccIrwczoraj w nocy z ,pociągu towa

row ego na przestrzeni Brzudiowce-Zawa- 
dów złodzieje kolejowi, rozbiwszy jeden z wa
gonów wyrzucili na tor 4 skrzynie tytoni®,

nie wypełnónej sali Stew. tedlm-ików w W ar-j które następnie ukryli w  lets e. PatrcDuwcy w 
sza wie wygłosił dr. Mieczysław O r ło w cz , legie posteraiocw y paficyi pantetw. spowodo-

eurooejrlkim, schroniska na HaJi Gąs:enicowej 
Brdege&rł zaznaczył że z chwilą otwarcia 

Pitaiccmo za kilo: •z'emin,akoW 8 mik. — bu- kc^\ Chalbdwtak-Załkopane charakter tury- 
rafców 12 artk. — marchwi 12 mik. cebul' c^yki tatrzańskiej zTrron’1 się radykalna głó-
30 mk. —  kręrnty kiszonej 25 mk. — Stołek 
80 mk. — za główkę, kapusty do 15 mk .—

W re wfMitdk tłumnego napływu młodzieży 
akademickiej, która Obywa się przerważnSe

za gókwflcę :k'elu 15 rrtk. —  za główkę kafare* pomocy p-^ewodjnSków-górali. Wskutek 
py 10 rrfic. — za kawałek chrzanu 0 mk. wzmożony] frekwemcyi turystów powstała 
za wfcjzkę młodej rzodkiewki 30 m,k. —■ za fcopieczincść budowy odpowiednich schron-sk, 
wiązkę m-łodej cebufl lub czosnku 5 do 10 d,n czego zmierza właśnie obectre zasłużone 
mk. — za wiązkę szczyp órku 5 mk. iTow. tatrzańskie. Każdy, komu leży na ser-

Za kilo chicha białego płacono 120 mk — cu rozwój tatmn^ctwa, a kto zachował uro- 
za‘ k ło  ciemnego 70 mk. — za małą bułeczfleę cze w^pc&młien;e turni, wirchów i regli pod-
6 mk. — za większa 15 mk. 
j Jkriizerkę“ po 15 rrik.

za rogalek h.?t1p.ńLskiidh, n«ewą.fpliw:e przyczyni się przez 
udział p W ęan y  do tego pożytecznego dzieła.

Z a b ó j s t w o  s t a  ż o n ę .
Krwawy dramat na Po fla n ca .

**jyncypal bałamuci żonę swego funkcycnaryusza. — Intferwencya policyi. — In Sagrarfti. — Dw*
strzały.

Lwów, 13 kwietnia. I Wówczas przystąpił do nich i zapiał Jawor- 
Wczoraj okcłb gcdż, 2 p południu zawła-do-j sinego: 

m'ł dr. W.ewiórski, łekarz 40 pp. inspci cyę pcii-j „Co pan rob1 z moją żoti.j?“  , _ .
cya, że uczeń Sw erczyński przywtózl dJo nitgo Odpowiedz na to pytan e nie otrzymali Zauważył( JfeK * dr. CZimieuki. Bronił osik. dr. J.ank. 
ik ieg  ś nieprzytomnego hięttcryznę, ratórneut jednak, że Jaworsk. począł szuKać czegoś w k'e-

wycn mundiurach. Bandyci po łup swój przy- 
jetóhaiii autem. Pięciu izłodz:d  cywilów odda
no dyrokcyi policyi, awu wojisKcwycn Kamen- 
dz’e miasta i placu.

Z sądu  w o jsk ow ego .

ZASĄDZENIE SZTABOW EGO OFICERA
ZA OBRAZĘ WŁADZY I PRZŁŁOZONjlOO

Lwów, 13. Jcwietaia.
Przea sądelm wcj-ęiAjcwyim O. u. ipod 

przewodnictwami ppik. dr. Narwardlaego sta  ̂
rrął y^czoraj pp,1k. X., oskarżony o to, że W. 
/. 1919 podniósł w liście, pisanym do War
szawy, zarzuty pnzeciwko peJnomocnctwu 
wojskowemu Państwa Poiskiego we Widd- 
niu. Przy wczorajszej rozprawie ppłk. X. za
rzutów tych me rrógł udowodnić, wotbec cze* 
go trybunał zasądził go za obirazę władzy 
i przełożonego na 28 dni domowego aresztu. 
Oskarżony wyrok przyjął, prokurator mjr. 
dr. Stankiewicz zastrzegł sobie ewentualne 
zażalen e twewaimości. W skład trybunału 
wchodzili: pułk. Miarka, ppłk. Janicki, dr.

kulą rewolwerową w głowę. Po opatrzeniu ranne 
to wezwane peg to-wie ratunkowe m^czyznę o- 
wego odwiozło do szp.‘ala.

W szjntalu równ cześnie Prawie z ranionym 
tfawła się mkdia kohietai, z którą spisano niektó
re szczegóły rodowodu nieprzytomne® .

Wadie óe(j zieznania mężczyzną ranionym Jest 
Tad®usz Jawci/jfc!,

•lezący 46 lat, właściciel znanego za' ładu f:tc«ra- 
Lcznego „AdcAa“ w pasażu Mikotascha. Kobieta 
owa z  portfelu, który miał przy sebie n eprzyt m- 
cy, zrpłaciła koszta feczen a II kŁ i udała się na 
Pddz;ał chirurgiczny, w którym umieszczono Ja- 
w rskiego.

W tym samym czasie zgłos:ł się na inspekeye 
»c£;cyl

Maks Liebermann,
tczący 33 lat, zamieszkały przy d . Szeptyckich L
17, toitgra.f. -tóry pracował u Jaworyk^ego i ze- 
tnał, ż« Tadeusz Jaw rski

UV l,Vił mu iosaę Cecylię.

szen ach swego ubrania. Spodziewając s"e, że Ją- 
worski szuka rewolweru, w obuwie o swe życie, 
odruchowo wyjął z k'eszen rewolwer i 

dat jeden lub dwa strzały 
w kierunku Jaworsk ego, którego

ugodził kuą w stouA 
Następn!e począł pospieszni oddalać się od miej
sca wypadku. W drodze spotkał żonę posterun 
kowego, Józefę Ogrodnik, którą zawiadom J. ż 
będz e musiała świadczyć, że widziała żonę jego 
z Jaworskhn.

W czasie rozmowy nadbiegła żona jego, któ
ra oznajmi ła mu. że

pókbbe z nim do dontn, 
jeśfi odrzuci od sieb e rewolwer.

Na razie L ebermanna aresztowano i zamknię
to w aresztach polcyjnych.

Jaworsk ego dotąd (przesłuchać nie zdołano. 
Wprawdze na krótki przeciąg czasu odzyskał 
przytomność, ale zan m komisarz policyi Pom- 
mersbach. który udał s‘e do szpitala, zdołał go

, t _ rrzesfuchać, Jaworski zri^w popadł w  stan ne-
Pr. ybyły ndJm en4, a  oyi już w po.icyi, c '  przytomność1. Stan ten trwał do późnej nocy. 

rn ;pi ws.lTzyir.anja Jawors^Kgo, by zeny J-ko stw:erdzono też wieczorem u Jaworskiego para- 
,ric przesiad wał swą młoccią . Wówczas pat- |- jewej r^ j
ty; wydala nawet nalraz Jawcrsk.emu by zantó-| Po,; powadź' dalsze śledztwo, które naj- 
ębi.ł swych afektów m łosnycb względem żony p r a w d n j > c > d o b n . e j  wyfiw etl dokładnie cały prze- 
L.ebcrmanna, na co ten^e się zgodzi. i sprawy.

Chcć Jaworek p dipisal zakaz pciicyjnn mi*' — , ■

” 1 ^ ^ rzatokow l —  zlodziajami
Wc-s- raj v p ludnie śledizjł on równ:eż swrą ko!6|  OWYIII'.

tonc i ustal się u nią aż do..,- ,
<• ihu nu Pol u'anca | Lwów, 13. kwietnia.

ęd7!e sroR*rao?ł ż na sw ą z Jaworskim. Gdy nie- (!)  bfeHftiwwe jflcazanłe kolejarzy na karę 
•) strzeżeń c zVż t s> n'rn dYigoie în ego ciężkiego więzien a za kradzie-

z p  łożyli się ojłj na trawi«h iże kctlojowc, cicazałv się widać za łagodne, c y  z  wiliczeniem aresztu śledczego.

OFICER POD ZARZUTEM ZANIEDBANIA 
SIĘ W SŁUŻBIE.

Lwów, 13. kwietnia.
Stefan Wojmar'wiski, por. W . U. O. u? 

Kołomyi, stanął wczoraj przed trybunał ero 
pod przewodimctweim mjr. dT. Płaihnera, o- 
tik a żony o to, że jako kotnendamt nadzoru 
wojskowego miłyma „Axelrad i Sym“ w e Liwo
wie, w grudniu 1919 zaniedbał ,1(>zotu przy, 
ładowaniu 100 worków pęcaku dla W. U. Q. 
w Stanisławowie. Osik. miamowice pęcaku 
tego nie zważył, skudkiem czego skarb Pań
stwa poniósł szkodę 5.300 mk. Punadlto we. 
dle aktu oskarżenia, obwworry, pełlniąc dlnia 
16. sierpnia 1920 obowiązki oficera imspekcyip 
nego w W. U. G. w Kołomyi, samowolnie o* 
puścił rejon służbowy.

L powodu braku Istoty czynu karygodne
go wydaj trybunał wyrok uwalniający od 
winy i kary.

Oskarżał m/Y. GraibsJd, (bronił por. Rutko
wski, prot. SchonfeOd.

KRADZIEŻ DARÓW AMERYKAŃSKICH.
Lwów. 13. kwietnia.

Przed tym samym trybunałem stanąi 
wczoraj Mklhał Johan'alk z Baonu wart. w 
Poznaniu, oskarżony o to, że d. 9. listopada 
1920, jako konwojent wagonu, przywłaszczył 
sobie z tego wagonu 1 worek darów amery
kańskich wartości ponad 10.000 arik. Rzeczo- 
znawcy ocen^i wartość tych rzeczy tylko na 
5.000 rnik. i tern samem uratowali osk. od 
grożącdi mu kary śmierci, gdyż trybunał j»- 
sądztł go na karę więzienia przez 10 miesię-
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OGŁOSZENIA! O D D Z  i C i)LA OOtlO.SZJiM 
I otwarty przez cały dzień Jo g >Jł  7 

wieczorem bez prt*rwv.

ICSADY I PRAC3 i
C h ło p có w  do nauki branżo*rńctwa przyjmia tytko z 

lepszej rodziny M. Puehnot, Kopernika 18, w  po
dwórzu. 11011

Z arządca tartakiem parowym dokładnie < bznajomieny 
z produkcyn aośniry, dębiny i jodliny, en rgiczny, 
dobry kalkulator poszukuje zajęcia. Referencye dobre. 
Zgłoszeń a pod „Tartacznie* do Admin stracyi. 11053

Y t/nowany aamodz elny bu:halter, zarazem dosko
nały polsko-niemieer.i korespondent, znakomity orga
nizator, poszi kuje od  1 maja odpowiedniej p sady 
w wiel om przedsiębiorstwie we Lwowie lab w po
bliżu. Łaskawe oferty pod .Fachowiec*, c o  Admin.

II 54

KIllbA.kfjr garnitur hawana, st m bardzo dobry, sprzedam. 
„Garnitur*, Biuro S  kołow sziego lt903

O brabiarki wszelkich ays :n ó w  do drzewa, metdi, 
młoty sprężynowe, parowe, narzędzia dla każdej a- 
łęzi przemysłu poleca .P i.ot* , Lwów, nL Batoremu ’4.

106)8
F ortep ian  dobry lub pianino kanię prywatnie. Zgłosze- 

nia przyjmuje mleczarnia ul. Rotaanowicza 10. 11)42

Specyalis.a chorób s Ornych wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETSR
Sykstuska 17, ord . ed 8—9 i od Id—6 1)990

S. rzedam penayonat z wolnem większem mieszkaniem 
Zgłoszenia pisemne Biuro Sokołow skiego pod „Byt*.

1 1)78

.Zoncypieot do samodzie nego prowadzenia kaacelaryi 
na prowincyi, posruk wany. Bliższa w iad-m ość ulica 
Dąbrowa-iego 10, parter, od 3—6. Il052

k o n k u r s .
Faństwowy Szpital powszechny poszukuje od  1 go 

maja b. r. magistra (y) la  macy’ , ekspedje’ ta.
Podania należycie udokumentowane należy wnosić 

ł „  30. b. m. do Zarządu szpitala. 11003

si; uraz
t rutynowanego urzędnika manipulacyj
nego i 1 pom ocniczego referenta prawnego 
dla instytucyi parcelacyjnej. —  Zgłoszenia 
do A dm inistracyi pod szyfrą D. 11056

® i E  B A N K
poszukuje samodzielnego rutynowanego buchal
tera, Reflektuje się na pierwszorzędną silę kie
rowniczą. Ścisła dyskrecya zapewniona. Podania 
zawierające curriculum v tae, wymogi i odpity 
świadectw do b iu ra  dzienników Sokołowskiego, 
wi, je g ie l lo ń ik a  7. pod: „Ko zystne warunki” .

11)77

Sypialnia dęb. for. biurka i szsfki oksyd. do sprzedania 
W iadomość Rutowskiego >8, parter, w podw órza na 
prawo, od  g  dz. 4 -  6. 11030

Naczynia kuchenne, wanny, wanienki, wiadra, hantakii 
lodownie własny solidny wyrób spraadajo najta iej 
Cweaarski, Akademicka 21. 11055

S to lce  walcowa, holendry, obłuskiwacze, kamienie młyń 
akie, tryery, aspir.tory, oraz wszelkie inne maszyny 
młynarskie, p ieca M. Ka mrok, Słow ackiego lo. lloho

Kapelusze i woale żałobne, modne i tanie, poleca M 
Topolaicka, ai. Kopernika i ,  nad apteką Mikoiascha

10987

1 1

<<S LSIKAM . SI, L 3  U ' . i ,  S-S.  J » / t
K ilka p „k u i umeblowanych wynajmy na bi .za poważne 

firmie. Zgłoszenia Biuro Sokołowskiego pod ,Bar 
Orient*. 1,079

KUPKC, IPKZJŚDAi, ZAMIAJA
Tartaki k om p c ns, oaraDiaiki do drzewa, metali, urzą

dzenia młyń . tc, lokoroobile, motory, urządzenia roz
maitych fabryk poleca „Pilot*, Lwów, Batorego 4.

li 60
P łu g i  motorowe, parowe, maszyny rolnicre, urządzenia 

oraz naczynia mleczarskie, m itory t lrbiny, lokemo- 
Łiie, p.heea .Pilot*, Lwów. Ba orego 4. 1060)

T E L E G R A M I  Iojm

Nadeszły orygln. pługi 1 U  VIS 
Cackowskie i z Lipska l a l  I I I

Lwów, Podiewskiego 8, U. p ęt o.

OBRĄCZKI ŚLUBNE!
ip.z^daju n a jsan ia j i0671

H. GHTTERR Rll. LwS f. I. Ii.

Dwa s o d ia  skórzane,
torba myśliwska, w ózek  dziecinny, szafa na 
broA , 70 s to łó w  og rod ow y ch  —  do sprzedania.

ZielifisHi, Lii. iL lolłjijj] 5.
11339

TABLICE METALOWE |
WTEOJTCJE KUTMI1J

M AKI GLASERMAN
R Y T O W N IK  

L W Ó W , U L . S Y K S T U S K A  19.

9719

fflaim dli b wj:li niljńsi! go!
IH1G. Nadeszły oryHnalne szwajcarskie 

płótna petiowe marki R£1PF- 
FRANK we wszystki h numerach.

Gener- zastępstwo na Rzeczposp. Polską 
I H I G ,  Lwów, Podiewskiego 8 II. 10983

T Y T O Ń
Firma NO.  R D -N E D E ^LA N D SC H E TA B \K -H A N D E L  
Amsterdam utrzymuje staie w  Gdańsku dobrze zaopa
trzony  sk .ad  transitow y wszelkiego rodzaju tytonia 
surowego. —  Zapytania załatwia punktualnie generalny 

przedstawiciel

Paweł Klaczkę, Warszawa,
Hipoteczna 3, Telefon 6 7 -0 8 . 1034!

B A T E R Y E
l a t a r k i  e i f r p e
D Z W O N K I
Z A P A L N I C Z K I  I K A M Y C Z K I

poleca hurtownie 10 >24
M l o H a ł  H A C B L B L  
L w ó w .  K a z i m i e r z o w s K a  1. 4 .

GOSPODARCZE, WARZYWNE, KW IATO W E
poleca S K U t J  NfitSiCN 6234

B d .m u n d a  R .IB D L A
W E  L W O W I E ,  U L .  R U T O W 5 H 1 E G O  3 . 
n iR y  C e in  Ki na żądan ie  w ysyłam  op»a nie.

H n n i p n n i i i E j
W. ŻARLIŃSKI.

S ta n is ła w ó w , 
BIUR O : ul. Sapiezyńska 10. Teldon 130.
poleca I® A l  '■ — pi erwszdi
jakości po K O N K U R E N C Y J N E J  C E N IE  przy 

natychmj stowej dostawie. 10379

W Okres. Dyrekcpl Bot Al Publ 
Województwa Kieieckleso sa do 
obsadzenia posady kontraktowe:
F ! S 0 7 A f n n i b a  P31̂ 1’ pomiarowej dla dróg 

w y n t i I I K I m  bitych, inżyniera drogowego 
z poborami oraz dyetami VI-go stopnia służbowego 
urzędników państwowych.

Dwu techników przy instrumencie w
polu, oraz przy projektach dróg w  biurze, z poborami 
oraz dyetami VIU-go stopnia służbowego. no46

Posady do objęcia zaraz. Umowa zawartą zosta
nie na razie do końca 1921 r. poczem nastąpić może 
przyjęcie na etat. — Do podania dołączyć należy ży
ciorys wraz ze św Tadectwami studyów oraz praktyki.

P O W O Z Y  myśliwskie, W u .  Y  pc. 
lowe, SA M O JA ZD Y  z siedź, dla s łu ż 
by, W  j Z Y  taborowe, B R E K I, 
W O Z Y  robocze wszelkiego jodzaju.

Rysz. R- SCHMDTKE Sp.: qr. mr-
Fabryka pojazdów, Bydgoszcz-Szretery
H F *  W i e l K i  wybór.

Dalej noieca: 10342
KOŁA, SPRYCHY, DZW ONA.
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